


1961 - Narodziny Górnika Jastrzębie

Lista założycieli Klubu Sportowego Górnik Jastrzębie obejmowała osoby 
piastujące ważne funkcje w rodzącym się jastrzębskim górnictwie (m.in. 
Mieczysław Kopka - dyrektor Przedsiębiorstwa Budowy Kopalń, Włodzimierz 
Ostaszewski - dyrektor Kopalni Węgla Kamiennego Jastrzębie-Moszczenica      
w budowie, Edmund Dexheimer - kierownik budowy kopalni Jastrzębie)        
oraz działaczy społecznych, piłkarzy, a także przodownika pracy socjalistycznej. 
Kluczową rolę w klubie odgrywał wówczas... hokeista Florian Gomola.
Dokument z listą założycieli klubu znajduje się w zasobie Archiwum 
Państwowego w Katowicach (filia w Cieszynie).

Wbrew obiegowej opinii, Górnik Jastrzębie, który od 1970 r. nazywać się będzie Górniczym Klubem Sportowym, 
został założony nie w 1962 r., a rok wcześniej. Dowodem na to jest powyższy dokument - sprawozdanie             
z pierwszego roku działalności klubu. Wynika z niego, że Górnik Jastrzębie powstał w marcu 1961 r. jako klub 
wielosekcyjny, a jego siedzibą był... basen w Zdroju. Żeby było ciekawiej, nowy klub musiał korzystać z cudzego 
boiska w Jastrzębiu Górnym. Zresztą, do Górnika przeszło wielu piłkarzy LZS z Górnego. Działalność klubu była 
niedochodowa, a zatem  - jak widać - początki Górnika nie były łatwe. Sytuację ratował możny patron - kopalnia 
Jastrzębie-Moszczenica w budowie. 
Sprawozdanie to znajduje się w zasobie Archiwum Państwowego w Katowicach (filia w Cieszynie).

Obecność górniczych prominentów na liście założycieli Górnika Jastrzębie      
nie była przypadkowa. Nowy klub pozostawał przecież pod opieką budującej się 
kopalni. Naturalnie więc pierwszym prezesem Górnika został Edmund 
Dexheimer (na zdjęciu z lewej), kierujący budową kopalni Jastrzębie. Dyrektor 
KWK Jastrzębie-Moszczenica w budowie Włodzimierz Ostaszewski (na zdjęciu    
z prawej) ostatecznie w zarządzie klubu nie zasiadł. 
W 1965 r. prezesem górniczego klubu został Władysław Chlebik, który 
niebawem zajmie stanowisko dyrektora nowo otwartej kopalni Moszczenica.

Zarząd KS Górnik Jastrzębie w 1961 r.
Edmund Dexheimer - prezes
Florian Gomola - sekretarz
Kazimierz Sitek - skarbnik

Zarząd KS Górnik Jastrzębie w 1965 r.
Władysław Chlebik - prezes

Paweł Wojak - sekretarz
Benedykt Urbanek - skarbnik

A
rc

h.
 A

rc
hi

w
um

 P
ań

st
w

ow
e 

w
 K

at
ow

ic
ac

h 
O

/
C
ie

sz
yn

A
rc

h.
 „

N
ow

in
y”

A
rc

h.
 A

rc
hi

w
um

 P
ań

st
w

ow
e 

w
 K

at
ow

ic
ac

h 
O

/
C
ie

sz
yn

A
rc

h.
 M

ag
da

le
na

 O
st

as
ze

w
sk

a-
W

do
w

ia
k

A
rc

h.
 M

ag
da

le
na

 O
st

as
ze

w
sk

a-
W

do
w

ia
k



1963 - Pod szyldem Górnik Jas-Mos

W sezonie 1962/1963 Górnik Jastrzębie zajął 1 miejsce w klasie C, jednak OZPN odjął mu 6 punktów za zwycięstwa w 3 meczach, w których zagrał nieuprawniony zawodnik. W efekcie Górnik spadł na 3 pozycję, zaś kosztem Jastrzębia 
awansował LZS Moszczenica. Działacze obu klubów doszli jednak do porozumienia i połączyli oba kluby. Tak powstał Górnik Jastrzębie-Moszczenica (w skrócie Górnik Jas-Mos), który w sezonie 1963/1964 wystartował w klasie B.
Zespół Górnika Jas-Mos ok. 1967 r. Od lewej - Gerard Zdrzałek, Eryk Brudny, Albert Gruszka, Czesław Smalcerz, Jan Brachaczek, Ewald Adamiec, Jerzy Oleś, Eryk Komarek, Manfred Buchalik, Władysław Trybuś.

Zespół Górnika Jas-Mos na boisku w Jastrzębiu Górnym: stoją od lewej - Jan 
Brachaczek, Eryk Brudny, Manfred Buchalik, Andrzej Inglot, Władysław 
Trybuś, Ryszard Gajda, Aleksander Dulek (księgowy klubu). Klęczą od lewej 
- Eryk Komarek, Michał Powik, Jerzy Oleś, Gerard Zdrzałek, Albert Gruszka.

Bramkarz Górnika Jan Brachaczek wyskakuje do piłki, którą odprowadzają 
wzrokiem Władysław Trybuś (w środku) i Manfred Buchalik (z prawej). 
Mecze rozgrywano na boisku LZS w Jastrzębiu Górnym, między nasypem 
kolejowym a późniejszą ul. Północną.

Zawodnicy Górnika Jas-Mos w przerwie meczu: od lewej - NN, Eryk 
Komarek, Ewald Adamiec, Władysław Trybuś, Andrzej Inglot, trener Gerard 
Kurzeja.

Prezentacja drużyny Górnika Jas-Mos na łamach śląskiej prasy z 1967 r.

A
rc

h.
 M

O
K

-G
H

M

A
rc

h.
 „

N
ow

in
y”

A
rc

h.
 „

N
ow

in
y”

A
rc

h.
 W

ła
dy

sł
aw

 T
ry

bu
ś

A
rc

h.
 W

ła
dy

sł
aw

 T
ry

bu
ś

A
rc

h.
 W

ła
dy

sł
aw

 T
ry

bu
ś

A
rc

h.
 W

ła
dy

sł
aw

 T
ry

bu
ś



Na boiskach ligi okręgowej

W 1967 r. jastrzębianie zadebiutowali w lidze okręgowej. Jak na nowicjuszy radzili sobie w niej znakomicie. Kolejny awans był tylko kwestią czasu...
Na zdjęciu: Piłkarze Górnika Jas-Mos wybiegają na boisko. Od lewej: Czesław Smalcerz, Ernest Brudny, Walter Rzyska, Jerzy Oleś, Ewald Adamiec, Stanisław Perenc, Stanisław Kuder, Jerzy Karyczak, Maksymilian Franke.

Piłkarze Górnika Jas-Mos na stadionie BKS Stal Bielsko (ok. 1967-1969).          
Od lewej: Henryk Smołka, Ewald Adamiec, Edward Grzywa, Helmut Grajner, 
Władysław Trybuś, NN, Jerzy Karyczak, Stanisław Perenc.

Jeszcze jedna migawka z meczu w Bielsku-Białej...

Pod koniec lat 60. Górnik Jas-Mos był czołową 
drużyną ligi okręgowej. Do awansu ciągle 
brakowało kilku punktów...

Drużyna Górnika Jas-Mos na boisku w Godowie: od lewej - Władysław Trybuś, Helmut Grajner, Gerard Zdrzałek, Jerzy 
Oleś, Ewald Adamiec, Jerzy Matlik, Czesław Smalcerz, Edward Grzywa, Henryk Smołka, Helmut Trutwin.

Drużyna Górnika Jas-Mos przed meczem z Górnikiem Czerwionka: od lewej - Walter Rzyska, Teodor 
Rams, Czesław Smalcerz, Stanisław Kuder, Helmut Grajner, Jerzy Oleś, Eryk Komarek, Michał Powik, 
Jerzy Karyczak, Starzyński, Ewald Adamiec.
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1973/74 - Nieudany debiut w II lidze

Kadra GKS Jastrzębie (10.07.1973) - stoją od lewej: Alojzy Biernacki (asystent trenera), Edward Szynol, Bronisław Majcherek, Jan Kłosek, Alfred Potrawa, Jerzy Wojtek, Herbert Trąbka, Andrzej Gluza, Henryk Dubek, Oskar Gawron, Ewald 
Adamiec, Krystian Maniurka, Gerard Lizurek (trener); klęczą od lewej: Edward Paszek, Czesław Bugdoł, Edward Kokoszka, Jerzy Poremba, Reinhard Koterba, Teodor Twardowski, Władysław Gładyś.

Zespół GKS Jastrzębie wywalczył swój pierwszy awans do II ligi w dość 
niespodziewanych okolicznościach. W sezonie 1972/1973 górnicy zajęli dopiero 
3 miejsce w III lidze, ale dzięki reorganizacji rozgrywek zostali awansowani o ligę 
wyżej. 
W ten sposób zaliczyli drugi awans z rzędu. Różnica między ligą okręgową a II ligą 
okazała się jednak zabójcza dla zespołu. Wprawdzie w rundzie jesiennej drużyna 
radziła sobie całkiem nieźle zajmując miejsce tuż nad strefą spadkową, jednak       
w rundzie rewanżowej została obnażona słabość zespołu. GKS ponosił porażkę      
za porażką i w efekcie zajął przedostatnie miejsce w tabeli, co skutkowało 
degradacją do klasy międzywojewódzkiej.
Mimo wszystko okazało się, że w Jastrzębiu potencjał na piłkę w wielkim wydaniu 
jest, trzeba tylko poukładać sprawy organizacyjne i lepiej przygotować się            
do następnego awansu. A
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1975/76 - GKS sensacją Pucharu Polski

Zespół GKS Jastrzębie w okresie triumfów w Pucharze Polski (1976). Stoją od lewej: Maksymilian Czenczek, Marian Górecki, Martyn Fojcik, Ryszard Duda, Piotr Lajda, Ginter Langer. Klęczą od lewej: Andrzej Pilch, Teodor Twardowski, 
Reinhard Koterba, Jan Grządziel.

Kadra GKS Jastrzębie na zgrupowaniu w Kamieniu k/Rybnika (1974/1975).       
W górnym rzędzie stoją od lewej: Ryszard Duda, Edward Paszek, Martyn Fojcik, 
Andrzej Trałka, Piotr Lajda, Czesław Bugdoł. W środkowym rzędzie stoją: Andrzej 
Wencel, Józef Ziaja, Maksymilian Czenczek, Kazimierz Kędzior, Jan Grządziel, Jan 
Stanaszek, Reinhard Koterba, Leonard Karasek, Józef Tomala. Siedzą od lewej: 
Teodor Twardowski, Marian Górecki, Bronisław Majcherek, Jerzy Kulig (trener), 
Zbigniew Kopiec, Jerzy Oleś, Henryk Dubek, Edward Kokoszka.

Kadra GKS Jastrzębie na zgrupowaniu w Kamieniu k/Rybnika (1974/1975).      
Od lewej: Edward Kokoszka, Andrzej Wencel, Henryk Dubek, Jan Stanaszek.

Piotr Lajda walczący o piłkę z zawodnikiem Wisły 
Kraków. Obok z nr 3 - Maksymilian Czenczek.

Ćwierćfinałowy mecz ze Stalą Rzeszów wzbudzał zainteresowanie także z powodu eksrzeszowianina Ryszarda Dudy, który - jak się okazało - w dogrywce wbił swoim dawnym 
kolegom gola i pozbawił ich szans na obronę trofeum. Jastrzębie przeszło dalej i znowu znalazło się na ustach całej piłkarskiej Polski.

GKS MEGASENSACJĄ PUCHARU POLSKI
W sezonie 1975/76 GKS Jastrzębie bodaj największą dotychczas niespodziankę w rozgrywkach 
Pucharu Polski. Górniczy zespół odprawił z kwitkiem tak renomowanych rywali jak Wisła 
Kraków, Legia Warszawa czy Stal Rzeszów (obrońca trofeum). Stało się to w czasach, gdy 
polska piłka była na absolutnym światowym topie. Na stadionie w Jastrzębiu gorycz porażki 
przeżywali tak klasowi piłkarze jak Kazimierz Deyna, Lesław Ćmikiewicz, Kazimierz Kmiecik, 
Antoni Szymanowski czy Marek Kusto. Sposób na ambitnie grających jastrzębian znaleźli 
dopiero zawodnicy Stali Mielec z Grzegorzem Lato na czele, ale zwycięstwo zawdzięczali dwóm 
bramkom samobójczym. W sumie więc niewiele brakowało, a GKS sprawiłby jeszcze większą 
sensację awansując do finału Pucharu Polski...

1/16 PP – 23 sierpnia 1975 – Jastrzębie-Zdrój, widzów: 3000

GKS JASTRZĘBIE – Wisła Kraków 1:0 (0:0)
1:0 Pilch '59
GKS: Koterba – Langer, Czenczek, Górecki, Lajda – Buchalik, Fojcik, Duda, Grządziel – 
Twardowski (77. Kokoszka), Pilch; trener – Jerzy Kulig.

1/8 PP – 7 grudnia 1975 – Jastrzębie-Zdrój, widzów: 4500

GKS JASTRZĘBIE – Legia Warszawa 0:0 po dogrywce, karne: 4-3 
Bramki z karnych dla GKS: Lajda – gol, Fojcik – gol, Grządziel – gol, Buchalik – obroniony, 
Pilch – gol
GKS: Koterba – Bugdoł (109. Kokoszka), Czenczek, Lajda, Górecki, Grządziel, Fojcik, 
Twardowski (46. Langer), Malcherczyk, Buchalik, Pilch, trener – Jerzy Kulig.
Ż: Malcherczyk.

1/4 PP – 17 marca 1976 – Jastrzębie-Zdrój, widzów: 4000

GKS JASTRZĘBIE – Stal Rzeszów 1:0 (0:0, 1:0)
1:0 Duda '103
GKS: Koterba – Buchalik, Czenczek, Lajda, Górecki (98. Langer), Szwezig (90. 
Twardowski), Fojcik, Grządziel, Malcherczyk, Duda, Pilch; trener – Jerzy Kulig.

1/2 PP – 7 kwietnia 1976 – Jastrzębie-Zdrój, widzów: 10000

GKS JASTRZĘBIE – Stal Mielec 2:3 (0:2)
0:1 Lajda '32 (sam.), 0:2 Lato '33, 1:2 Twardowski '47, 2:2 Malcherczyk '67, 2:3 Lajda 
'68 (sam.)
GKS: Koterba – Buchalik, Czenczek, Bugdoł, Lajda – Szwezig, Fojcik, Duda, Grządziel     
(46. Twardowski) – Malcherczyk, Pilch; trener – Jerzy Kulig.
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1979 - Nieudany powrót do II ligi

Oni wywalczyli awans do II ligi w sezonie 1978/1979: stoją od lewej - Ryszard Kamiński (trener), Leonard Karasek, Stanisław Sobala, Marian Górecki, Lucjan Gadaj, Martyn Fojcik, Reinhard Koterba, Bogusław Podolak, Piotr Lajda, Leszek 
Sachs, Czesław Maruszka, Ryszard Błachut, Andrzej Marcoń, Bogdan Kuśmierski, Bronisław Majcherek (asystent trenera). Klęczą od lewej - Zbigniew Kiernozek, Ryszard Duda, Mirosław Karwot, Henryk Goik, Roman Bielaczek, Piotr 
Bukowiec, Walery Jaświn, Czesław Bugdoł, Tadeusz Bartuś.

17 sierpnia 1980 r., a więc tuż przed wybuchem strajków w jastrzębskich kopalniach, piłkarze GKS Jastrzębie rozegrali 
wyjazdowy mecz pucharowy z Garbarnią Kraków. Górnicy zwyciężyli 3:1 po dwóch bramkach Klozy i jednej Malcherczyka.        
W 1/16 PP podopieczni Kazimierza Trampisza zmierzyli się u siebie z Piastem Gliwice i przegrali 0:1. Na zdjęciu zespół GKS, 
który pokonał Garbarnię. Stoją od lewej - Zbigniew Kiernozek, Bogdan Kuśmierski, Jerzy Wodecki, Leszek Sachs, Andrzej 
Malcherczyk, Leonard Karasek. Klęczą od lewej - Jan Pomykoł, Andrzej Kloza, Piotr Bukowiec, Maciej Szary, Bolesław Buchalik.

Po udanej rundzie jesiennej, kiedy GKS odnosił wysokie zwycięstwa, przyszła 
wiosna pełna pechowych porażek. Dość powiedzieć, że w rundzie rewanżowej 
górnicy odnieśli zaledwie jedno zwycięstwo. W rezultacie Jastrzębie zajęło 
ostatnie miejsce w tabeli i opuściło II ligę.

Mecze przy ul. Kasztanowej gromadziły po kilka tysięcy widzów, co było dowodem 
na to, że w Jastrzębiu jest duże zapotrzebowanie na wielką piłkę. Na większe 
sukcesy kibice musieli jednak jeszcze zaczekać...
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1982 - Mistrzostwo Śląska Juniorów

Drużyna GKS Jastrzębie, która w 1982 r. wywalczyła mistrzostwo Śląska juniorów. Stoją od lewej: Janusz Kocyba (kierownik sekcji), Bronisław Majcherek (trener), Zbigniew Misztal, Dariusz Fizek, Jacek Zamaryka, Marek Tekiela, Zbigniew 
Mikrut, Marek Kopacz, Wojciech Pękała, Ryszard Kraus, Bogdan Śledziński (kierownik drużyny). Klęczą od lewej: Wiesław Zalewski, Jarosław Dąbrowski, Janusz Wróbel, Grzegorz Lada, Kazimierz Janulek, Roman Górecki, Marek 
Rzepecki, Jacek Kulpa, Marek Filiński.

Drużyna juniorów GKS 
Jastrzębie. Stoją od lewej: 
B r o n i s ł a w  M a j c h e r e k  
(trener), Janusz Kocyba 
(kierownik sekcji), Andrzej 
Maślanka, Roman Walica, 
Mirosław Kawecki, Mirosław 
Błaszczyk, Tadeusz Bartuś, 
Dariusz Guzy, Waldemar 
Skoczeń, Edward Ślaziński, 
Roman Bielaczek, Stanisław 
Sobala, Jan Grabiec (trener), 
Stanisław Latacz (trener). 
Klęczą od lewej - Lucjan 
Tatarczyk, Dariusz Fizek, 
Wojciech Pękała, Ryszard 
Chomański, Edward Kuś, Jan 
W i t kowsk i ,  Kaz im ie r z  
Janulek.

Prezes GKS Jastrzębie Jan Jadczyk z trofeum    
za mistrzostwo Śląska juniorów

Piłkarze GKS Jastrzębie na obozie w Bukownie przed wyjazdem na Mistrzostwa 
Polski Juniorów (1981). Górny rząd od lewej - Bronisław Majcherek (trener), 
Wojciech Pękała, Dariusz Fizek, Marek Tekiela, Dariusz Owczarczyk, Marek 
Kopacz, Krzysztof Misztal, Marian Przybyła (II trener). Środkowy rząd od lewej - 
Jarosław Dąbrowski, Grzegorz Lada, Mirosław Wojtasik, Jacek Zamaryka, 
Zbigniew Mikrut, Marek Rzepecki, Roman Górecki. Dolny rząd od lewej - W. Baron, 
Jacek Kulpa, Janusz Wróbel, Wiesław Zalewski, Z. Szczęśniak (kierowca), Ryszard 
Kraus, Kazimierz Janulek, Krzysztof Kasela.

Podczas półfinałów MPJ w Krakowie jastrzębianie pokonali m.in. Hutnik Kraków, 
Sandecję Nowy Sącz i - co było olbrzymią sensacją - Górnik Zabrze. Dzięki temu 
awansowali do turnieju finałowego w Lublinie. Juniorzy GKS spisali się tam bardzo 
dobrze zajmując 5 miejsce w kraju. W decydującym meczu wygrali z Zawiszą 
Bydgoszcz 1:0.

W sezonie 1981/82 zespół juniorów, prowadzony przez trenera 
Bronisława Majcherka, zwyciężył w grupie A śląskiej ligi juniorów            
i w finale spotkał się z Ruchem Chorzów. Jastrzębianie sprawili 
niespodziankę zwyciężając w Chorzowie 1:0 (gol Krausa). W rewanżu  
nie dali gościom szans pokonując ich 2:1 (gole Tekieli i Kulpy). 
Tytuł mistrza Śląska uprawniał jastrzębian do udziału w walce                
o mistrzostwo Polski. W pierwszym spotkaniu GKS pokonał 
przedstawiciela województwa bielskiego, Unię Oświęcim. Niestety,      
bez powodzenia rywalizował z Włókniarzem Kalisz i odpadł z rozgrywek.

Jastrzębie, miasto o najwyższym odsetku ludzi młodych w Polsce, było 
prawdziwą wylęgarnią talentów sportowych. Mimo kiepskiej bazy 
treningowej, GKS prowadził szkolenie młodzieży pod okiem byłych 
zawodników. Na początku lat 80. praca ta zaczęła przynosić pierwsze 
efekty. Zespół juniorów stał się liczącą drużyną w województwie 
katowickim.
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1985-1987 - Na zapleczu ekstraklasy

Obóz w Zakopanem (27.01.1987). Stoją od lewej - Ryszard Duda (asystent trenera), Bogdan Sak, Jacek Zamaryka, Janusz Miller, Dariusz Owczarczyk, Józef Ryłko, Krystian Zimnicki, Roman Bielaczek, Leszek Powiecko, Jerzy Wodecki, 
Bogdan Kuśmierski, Marek Tekiela, Zbigniew Kiernozek, Janusz Kralka (masażysta), Reinhard Koterba. Klęczą od lewej - Jerzy Gwóźdź, Andrzej Biczak, NN, Jerzy Kulig (trener),  Stanisław Sobala, Krzysztof Zięcik, Dariusz Dybiec.

Juniorzy GKS Jastrzębie podczas obozu w Wałbrzychu (1986)

W sezonie 1985/1986 GKS przełamał 
klątwę i jako beniaminek II ligi         
nie znalazł się na miejscu spadkowym.

W sezonie 1986/1987 GKS radził 
sobie już znacznie lepiej i zajął         
6 miejsce w II lidze.

Obóz w Zakopanem (27.01.1987). Od lewej - Jacek Zamaryka, Krzysztof Zięcik, 
Dariusz Dybiec, Janusz Miller, Józef Ryłko, Dariusz Owczarczyk, Krystian 
Zimnicki, Stanisław Sobala.

Część zajęć w Zakopanem odbywała się     
w sali gimnastycznej. Stoją od lewej - 
Lucjan Zając, Józef Ryłko, Dariusz 
Owczarczyk, Jarosław Matusiak, Andrzej 
Biczak, Krystian Zimnicki, NN, Bogdan 
Kuśmierski, Zbigniew Kiernozek, Robert 
Paździor, Hubert Szewczyk, Leszek 
Powiecko. Siedzą od lewej - Janusz 
Kralka (masażysta), Jerzy Pawełczyk 
(lekarz), Jerzy Gwóźdź, Stanisław 
Koczor, Jerzy Kulig (trener), Ryszard 
Duda (asystent trenera), Reinhard 
Koterba (trener bramkarzy), Krzysztof 
Zięcik, Bogdan Sak, Józef Łuczak. Leżą 
od lewej - Janusz Miller, Jacek Zamaryka, 
Jerzy Woźniak, Marek Pietrzak.
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1987/88 - Górniczy sen o potędze

Zespół GKS Jastrzębie, który w sezonie 1987/1988 wywalczył awans do ekstraklasy: od lewej - Jerzy Kulig (trener), Józef Ryłko, Leszek Powiecko, Marek Tekiela, Jerzy Woźniak, Dariusz Owczarczyk, Jarosław Matusiak, Krystian Zimnicki, 
Lucjan Zając, Bogdan Sak, Reinhard Koterba (trener bramkarzy), Ryszard Duda (asystent). Klęczą od lewej - Zenon Swędera, Krzysztof Zięcik, Bogdan Kuśmierski, Krzysztof Rzeszutek, Józef Łuczak, Janusz Miller, Marek Pietrzak, Andrzej 
Biczak.

Obóz w Hoyerswerda w NRD (luty 1988). Stoją od lewej - Jacek Zamaryka                
i Krystian Zimnicki. Siedzą od lewej - Hubert Szewczyk, Bogdan Sak i Krzysztof 
Zięcik.

W przerwie zimowej sezonu 1987/1988 piłkarze GKS Jastrzębie rozegrali 
towarzyski mecz w Dreźnie z Dynamem. Zwyciężyli zawodnicy z NRD 3:1.
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1988 - Zwycięskie baraże o ekstraklasę

W pierwszym meczu barażowym o I ligę GKS Jastrzębie bezbramkowo zremisował z Piastem w Nowej Rudzie. Rewanż przyciągnął na Kasztanową nadkomplet publiczności. Każdy chciał być świadkiem historycznego wydarzenia. Wiara       
w końcowy sukces była ogromna. Mimo olbrzymiej tremy jastrzębianie skromnie pokonali rywali 1:0 po bramce obrońcy Marka Tekieli. Mogli zacząć świętowanie pierwszego w historii klubu awansu do I ligi.

Stoją od lewej - Jarosław Matusiak, Marek Tekiela, Krystian Zimnicki, Bogdan 
Sachs, Reinhard Koterba, Dariusz Owczarczyk, Józef Ryłko, Jacek Zamaryka, 
Stanisław Koczor. Klęczą od lewej - Bogdan Kuśmierski, Andrzej Biczak, Leszek 
Powiecko, Janusz Miller, Krzysztof Rzeszutek, Józef Łuczak.
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1988/89 - Na podbój ekstraklasy

Ryszard Duda (na pierwszym planie) to jedna z legend GKS Jastrzębie. Rozegrał 
dla niego ponad 200 spotkań. Jako znakomity rozgrywający poprowadził klub    
do półfinału Pucharu Polski (1975/1976). Po zakończeniu kariery zawodniczej 
był trenerem, m.in. szkolił GKS w sezonie 1982/1983. Na stanowisko trenera 
GKS powrócił wiosną 1988 r., gdy objął funkcję po Jerzym Kuligu. Spełnił 
oczekiwania działaczy oraz kibiców i wprowadził GKS do ekstraklasy. 
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Jesień 1988 - Rozwiane złudzenia

Mecz z Lechem Poznań był debiutem GKS Jastrzębie                   
w ekstraklasie. Kameralny stadion na ul. Kasztanowej pękał         
w szwach. Kibice liczyli na skromne zwycięstwo, a w najgorszym 
przypadku na remis. Piłkarze z Jastrzębia sprawiali jednak 
wrażenie sparaliżowanych tremą i po słabej grze polegli 0:2. 

Debiut GKS Jastrzębie w ekstraklasie przypadł w szczególnym dla miasta okresie. 
Ledwie piłkarze rozpoczęli swoje zmagania, w jastrzębskich kopalniach wybuchły 
strajki, które - jak się okazało - przyczyniły się do rozpadu dotychczasowego ustroju    
w kraju. Mecze rozgrywano więc w nerwowej atmosferze oblężenia miasta przez 
oddziały ZOMO. Co więcej, mecz ze Stalą Mielec został przełożony na termin 
późniejszy, zaś spotkanie z Pogonią rozegrano nie w Szczecinie - gdzie również miały 
miejsce strajki robotników - a w Stargardzie.
Ofiarą kiepskich wyników na początku sezonu padł trener Ryszard Duda, choć trzeba 
pamiętać, że terminarz nie był dla niego korzystny. Jastrzębie od razu musiał się 
zmierzyć z takimi firmami jak Lech, Legia czy Ruch. Uznane firmy obnażyły słabe 
punkty zespołu ze Śląska. Działacze zwolnili więc Dudę i na jego miejsce powołali 
Stanisława Cygana. Drużyna wywalczyła pierwszy punkt w meczu z Widzewem,            
a w zaległym spotkaniu ze Stalą Mielec zdobyła swoje pierwsze bramki i pierwsze 
zwycięstwo w ekstraklasie. Następnie żmudnie gromadziła punkty, co pozwoliło jej 
odbić się od dna, ale nie na tyle, by ze spokojem patrzeć na rundę rewanżową.
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Wiosna 1989 - Pożegnanie z ekstraklasą

Każdy mecz w ekstraklasie całkowicie wypełniał kameralny stadion na ul. Kasztanowej. Kibice mogli zobaczyć z bliska renomowane kluby i piłkarzy, o których pisano na pierwszych stronach gazeta. Na zdjęciu rozgrzewka zawodników 
Legii Warszawa. Od lewej: Marek Jóźwiak, Stanisław Terlecki, Dariusz Dziekanowski, NN i Roman Kosecki. Mecz rozegrano 19 marca 1989 r. i zakończył się wynikiem 1:1 (0:0). Spotkanie obejrzało aż 12 tysięcy widzów.

Kilkuset kibiców GKS Jastrzębie, którzy 15 kwietnia 1989 r. wybrali się do 
Chorzowa, nie miało powodów do radości. Jastrzębianie przegrali z Ruchem 0:5.
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1989/90 - Bolesny spadek po spadku

Kadra GKS Jastrzębie w sezonie 1989/1990: stoją od lewej - Henryk Majer, Jarosław Matusiak, Dariusz Owczarczyk, Gerard Marszałek, Ireneusz Rogowski, Waldemar Przytuła, Bogdan 
Sak, Wiesław Wala, Mirosław Szwarga. Klęczą   od lewej - Stanisław Kaczmarczyk, Krzysztof Zięcik, Janusz Miller, Krzysztof Rzeszutek, Mieczysław Łuszczyński, Krystian Zimnicki.

Latem 1989 r. GKS Jastrzębie powrócił do II ligi i wydawał się być jednym           
z faworytów sezonu 1989/1990. Część piłkarzy opuściła jednak klub i osłabiona 
drużyna rozpoczęła sezon bardzo słabo. Po 5 kolejkach zwolniono trenera 
Rudolfa Szindlera. Zespół objął ponownie Ryszard Duda. Zaprocentowało to 
lepszymi wynikami. GKS borykał się jednak z lukami kadrowymi i w rundzie 
wiosennej nadal rozpaczliwie walczył o utrzymanie w II lidze. W 27 kolejce zespół 
objął Władysław Trybuś, jednak sytuacja nie uległa zmianie. GKS Jastrzębie 
znalazł się tuż pod kreską. Tym samym niedawny ekstraklasowicz sensacyjnie 
spadł do III ligi.

W barażu o utrzymanie się w I lidze GKS Jastrzębie zmierzył się z aspirującym    
do ekstraklasy Zawiszą Bydgoszcz. W pierwszym meczu górnicy zremisowali       
u siebie bezbramkowo. W rewanżu przy 30 tysiącach widzów jastrzębianie zagrali 
bez zaangażowania i przegrali 0:2. 
Na zdjęciach migawki z meczu barażowego w Bydgoszczy (GKS w jasnych 
strojach).
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1994-1996 - Na III-ligowym froncie

Zespół GKS Jastrzębie w sezonie 1994/1995: stoją od lewej - Kotuła, Jerzy Pawełczyk (lekarz), Andrzej Myśliwiec, Jacek Kosiba, Dariusz Owczarczyk, Dariusz Halama, Michał Chałbiński, Marek Jaromin, Michał Kurzeja, Erwin Wojtyłko 
(trener), Janusz Marek (asystent trenera). Klęczą od lewej - Tomasz Babuchowski, Grzegorz Tomaszek, Norbert Ceglarek, Mieczysław Bajger, Zenon Swędera, Stanisław Sobala, Jarosław Wolny, Roman Płaza.

Zespół GKS Jastrzębie w sezonie 1995/1996. Stoją od lewej - NN, NN, Marcin Zapała, Krzysztof Twaróg, Dariusz 
Czech, Jacek Mizia, Janusz Marek (trener), Jacek Kosiba, Konrad Kitala, Wiesław Wala, Grzegorz Czułyt, Dariusz 
Owczarczyk, Andrzej Myśliwiec. Klęczą od lewej - Grzegorz Tomaszek, Robert Zapała, Tomasz Babuchowski, Norbert 
Ceglarek, Jarosław Wolny, Roman Płaza, Marek Seruga.

Zespół GKS Jastrzębie podczas turnieju w hali przy ul. Leśnej. Stoją od lewej - Roman Płaza, Grzegorz Czułyt, 
Jarosław Wolny, Bartłomiej Grabczyński, Tomasz Ciemięga, Janusz Marek (trener), Norbert Ceglarek, NN, Jacek 
Mizia, Andrzej Myśliwiec. Klęczą od lewej - Jacek Kosiba, Marek Jaromin, Szymon Czeczko, Robert Zapała, 
Tomek Babuchowski.

Zawodnicy GKS Jastrzębie na obozie w czeskim Trzyńcu (1995): stoją od lewej - 
Wiesław Wala, Jarosław Wolny, Jacek Mizia, Marek Jaromin, Dariusz Owczarczyk, 
Sławomir Królczyk.

Zawodnicy GKS Jastrzębie podczas zgrupowania w Czechach: od lewej - Grzegorz 
Tomaszek, Jacek Kosiba, Wiesław Wala, Robert Zapała, Mieczysław Bajger, 
Dariusz Owczarczyk, Sławomir Królczyk, Jarosław Wolny, Michał Kurzeja, Marek 
Jaromin.
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1996/1997 - Walka o utrzymanie

Zespół GKS Jastrzębie przed rozpoczęciem sezonu 1996/97. Stoją od lewej: Robert Zapała, Andrzej Myśliwiec, Wiesław Wala, Jarosław Wolny, Marek Jaromin, 
Michał Chałbiński, Waldemar Przytuła. Klęczą od lewej: Tomasz Babuchowski, Grzegorz Tomaszek, Norbert Ceglarek, Robert Żbikowski, Dariusz Czech.

Etatowy przeciwnik GKS w III lidze, Concordia Knurów, był zawsze 
wymagającym rywalem. Ten mecz, rozegrany 19 października 1996 r. 
na stadionie przy ul. Kasztanowej, zakończył się zwycięstwem Jastrzębia 
1:0. Jedyną bramkę zdobył Robert Żbikowski.

12 stycznia 1997 r. GKS Jastrzębie, jako gospodarz, wziął udział w II Halowym 
Turnieju Piłki Nożnej o Puchar Dyrektora MOSiR. W starciu z wyżej notowanymi 
rywalami zespół z Jastrzębia wypadł przeciętnie. W spotkaniach z Rymerem, 
Hutnikiem Kraków i Szombierkami Bytom jastrzębianie nawiązali równorzędną 
walkę, ale ostatnie dwa mecze, z Katowicami i Łódzkim KS, przegrali                 
z kretesem. W rezultacie zajęli dopiero 5 miejsce.
Na zdjęciach uroczystość otwarcia turnieju oraz mecz z Rymerem Niedobczyce - 
jedna z akcji jastrzębian w wykonaniu Jarosława Wolnego (przy piłce) i Norberta 
Ceglarka (z prawej).
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W sezonie 1996/1997 GKS Jastrzębie do samego końca walczył o utrzymanie    
w III lidze. Słabe wyniki przełożyły się na kiepską frekwencję. Niektóre spotkania 
rozgrywano więc na starym stadionie. Na zdjęciach mecz z Unią Krapkowice 
(9.10.1996) zakończony remisem 1:1. Bramkę gości atakuje Andrzej Myśliwiec. 
Gola dla gospodarzy zdobył jednak obrońca Jacek Mizia.
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1999 - Znowu Górnik Jastrzębie

Kadra Górnika Jastrzębie przed rundą wiosenną sezonu 2000/2001: stoją w górnym rzędzie od lewej - Piotr Fedoruk, Marcin Bednarek, Adam Stokowy, Bartłomiej Grabczyński, Andrzej Myśliwiec, Adam Śmigielski, Grzegorz Sodzawiczny, 
Mirosław Szwarga. Stoją w drugim rzędzie od lewej - Jan Śleziak (kierownik sekcji), Marek Kołek, Bartłomiej Krótki, Szymon Kiernozek, Marek Jaromin, Mariusz Miąsko, Tomasz Nalepa, Wiesław Maciejowski (kierownik drużyny). Siedzą    
od lewej - Piotr Kuś, Janusz Piksa, Grzegorz Tomaszek, Tomasz Ciemięga, Edward Kokoszka (trener), Tomasz Miara (masażysta).

31 marca 2001 r. Jastrzębie podejmowało u siebie lidera Szczakowiankę Jaworzno. Po wymianie proporczyków 
goście okazali się mało kurtuazyjni i pokonali Górnika Jastrzębie 3:0. Zasłużenie też awansowali do II ligi.
Na zdjęciu kapitan Górnika Jastrzębie Marek Jaromin i bramkarz Adam Stokowy (tyłem).

6 czerwca 2001 r. piłkarze Górnika Jastrzębie odnieśli ważne zwycięstwo nad Chrobrym Głogów 1:0. Mimo 
to po ostatniej kolejce Jastrzębie zajęło miejsce spadkowe. Szczęśliwie z rozgrywek wycofał się GKP Gorzów 
Wielkopolski i Górnik mógł zachować status III-ligowca.
Na zdjęciu kapitan Górnika Marek Jaromin strzela bramkę z rzutu karnego w meczu z Chrobrym.

Przed sezonem 1999/2000 sytuacja w GKS Jastrzębie przedstawiała się 
tragicznie. Wprawdzie pod względem sportowym zespół zaliczany był              
do faworytów III ligi, to finansowo klub był na krawędzi bankructwa. Wiele 
wskazywało na to, że losy GKS są przesądzone i zespół do nowego sezonu        
nie przystąpi. Z takim obrotem sprawy nie chcieli pogodzić się kibice, którzy 
organizowali manifestacje przed Urzędem Miasta. W ten sposób kwestia ta stała 
się przedmiotem sporu pomiędzy ugrupowaniami zasiadającymi w Radzie 
Miasta.
Latem 1999 r. grupa działaczy powołała Miejski Klub Sportowy Górnik 
Jastrzębie, który przejął część piłkarzy GKS i przystąpił do nowych rozgrywek     
w III lidze. Trener Ryszard Kamiński, który podjął się dzieła odbudowy futbolu    
w Jastrzębiu, borykał się z wieloma problemami. Zawodnicy nie chcieli grać bez 
gwarancji wypłat i szybko rezygnowali z dalszej gry. W rezultacie zaczęto stawiać 
na młodych i utalentowanych wychowanków MOSiR.
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Spadek do IV ligi i spektakularny awans

Po spadku do IV ligi kibice liczyli na szybki powrót Górnika Jastrzębie do III ligi. Niestety sezon 2002/2003 okazał się nieudany. Zespół zajął dopiero 4 miejsce i wszyscy mieli prawo do rozczarowania. Szybko jednak wyciągnięto 
wnioski i do sezonu 2003/2004 drużyna przystąpiła lepiej przygotowana. W rezultacie Górnik przeszedł przez rozgrywki jak burza odnosząc aż 25 zwycięstw i 5 remisów. O awansie do III ligi zadecydował baraż z MKS Sławków.
Na zdjęciu zespół Górnika Jastrzębie fetujący powrót do III ligi.

W pierwszym meczu barażowym 
Górnik Jastrzębie pokonał       
na wyjeździe MKS Sławków 1:0. 
W rewanżu  podop ieczn i  
Krzysztofa Zagórskiego byli 
faworytem i w tej roli wypadli 
znakomicie pokonując Sławków 
3:0.
Tym samym piłkarze Górnika 
zakończyli sezon bez porażki.
Na zdjęciu kapitan Górnika 
Tomasz Ciemięga strzelający 
trzecią bramkę z rzutu karnego.

W sezonie 2002/2003 zespół Górnika Jastrzębie prowadził Piotr Jegor (jesienią), a następnie Jan 
Furlepa (wiosną). Drużyna traciła zbyt wiele punktów i nie była w stanie dogonić Przyszłości Rogów, która 
zdystansowała wszystkich rywali.
Na zdjęciu piłkarze Górnika Jastrzębie (biało-czerwone stroje) podczas przegranego meczu z Victorią       
w Jaworznie.

Kadra Górnika Jastrzębie w rundzie jesiennej sezonu 2003/2004 - Górny rząd     
od lewej - Arkadiusz Taraszkiewicz, Michał Szkalbmierski, Andrzej Myśliwiec, 
Michał Ćmich, Grzegorz Sodzawiczny, Błażej Pawliczek, Łukasz Pielorz, Mariusz 
Adaszek, środkowy rząd od lewej - Tomasz Miara (masażysta), Jan Śleziak 
(kierownik drużyny), Jacek Lorek, Tomasz Ciemięga, Piotr Paś, Bartłomiej 
Grabczyński, Janusz Wrześniak, Ryszard Staniek, Arkadiusz Syrek, Krzysztof 
Zagórski (trener), Joachim Langer (prezes). Klęczą od lewej - Jarosław Miśkowiec, 
Mariusz Miąsko, Robert Żbikowski, Janusz Piksa, Marcin Filip, Grzegorz Chrystof.

Kadra Górnika Jastrzębie w rundzie wiosennej sezonu 2003/2004 - Górny rząd   
od lewej - Arkadiusz Syrek, Błażej Pawliczek, Łukasz Pielorz, Andrzej Myśliwiec, 
Bartłomiej Grabczyński, Michał Ćmich, Mariusz Adaszek. Środkowy rząd od lewej - 
Krzysztof Zagórski (trener), Tomasz Ciemięga, Arkadiusz Taraszkiewicz, Piotr Paś, 
Michał Szkalbmierski, Grzegorz Sodzawiczny, Jarosław Miśkowiec, Ryszard 
Staniek, Jan Śleziak (kierownik drużyny). Siedzą od lewej - Przemysław Dulewicz, 
Jacek Lorek, Robert Żbikowski, Janusz Wrześniak, Joachim Langer (prezes), 
Mariusz Miąsko, Janusz Piksa, Marcin Filip, Tomasz Miara (masażysta).

Mariusz Miąsko wyrósł w tym czasie      
na czołowego strzelca zespołu               
z Jastrzębia. Do dziś pozostaje 
najlepszym zdobywcą bramek w historii 
klubu (79 goli w 215 meczach). 

Tomasz Ciemięga, kapitan ówczes-
nego zespołu, rozegrał w barwach 
klubu aż 378 meczów i w liczbie 
rozegranych spotkań ustępuje jedynie 
Andrzejowi Myśliwcowi.
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2004-2007 - Konsekwentnie do II ligi

Mecz między GKS Jastrzębie a GKS Katowice, rozegrany 26 maja 2007 r., 
decydował o awansie do II ligi. Gospodarze, niesieni fanatycznym dopingiem        
8 tysięcy kibiców, po dramatycznym meczu pokonali katowiczan 3:2 po bramkach 
Roberta Żbikowskiego, Mariusza Adaszka i Witolda Wawrzyczka.

Oni wywalczyli awans do II ligi w sezonie 2006/2007: stoją od lewej - Adam 
Wójcik (dyrektor klubu), Jan Śleziak (kierownik drużyny), Jarosław Matusiak 
(trener bramkarzy), Błażej Pawliczek, Marcin Narwojsz, Kamil Pająk, NN, Michał 
Ćmich, Adam Wrzask, Michał Podolak, Marcin Bednarek, Janusz Wrześniak, 
Bartosz Woźniak, Tomasz Miara (masażysta), Piotr Rzepka (trener), Joachim 
Langer (prezes). Klęczą od lewej - Arkadiusz Tasior, Mariusz Adaszek, Jakub 
Rewaj, Michał Chrabąszcz, Wojciech Stawowy, Robert Żbikowski, Wojciech Sałek, 
Tomasz Ciemięga, Maciej Małkowski, Arkadiusz Taraszkiewicz, Piotr Paś.

Radość z sukcesu była ogromna. Awans wywalczony po zwycięstwie                 
nad renomowanym rywalem smakował w szczególny sposób. GKS Jastrzębie,      
po 18 latach tułaczki po niższych ligach, powrócił na zaplecze ekstraklasy.

Szampan lał się na boisku, a miasto nie spało do rana...
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27 kwietnia 2005 r. na Stadionie Miejskim doszło do osobliwego wydarzenia. W finale 
Pucharu Polski Podokręgu Rybnik spotkały się rezerwy Górnika Jastrzębie oraz... 
pierwszy zespół Górnika Jastrzębie. Rezerwy uległy 0:2. Pierwszy zespół dotarł         
aż do półfinału Okręgu Śląskiego, gdzie przegrał z BKS Stal Bielsko-Biała.

Mecz z rezerwami Zagłębia Lubin (12.05.2007) zakończył się wysokim zwycięstwem 
GKS 5:0. Jedną z bramek zdobył Robert Żbikowski (w wyskoku).

Wiosną 2007 r. piłkarze GKS Jastrzębie odnieśli 7 zwycięstw z rzędu i umocnili się   
na fotelu lidera III ligi. Jedno ze zwycięstw odnieśli u siebie z Rozwojem Katowice 
(7.04.2007), który pokonali 3:0. 
Na zdjęciu Bartosz Woźniak.

Powrót do III ligi nie był łatwy. W sezonie 2004/2005 Górnik Jastrzębie walczył o utrzymanie i to się udało. Zespół zajął bezpieczne 9 miejsce.   
Na zdjęciu wyjazdowy mecz z faworytem ligi, Ruchem Radzionków. Gospodarze pokonali Jastrzębie aż 4:1.
W sezonie 2005/2006 zespół powrócił do nazwy GKS Jastrzębie i włączył się do walki o awans do II ligi. Rywalizacja była jednak bardzo ostra, 
ponieważ II-ligowe aspiracje miały także Miedź Legnica i Odra Opole. Podopieczni Wojciech Boreckiego mieli szanse niemal do samego końca, 
jednak na kilka kolejek przed końcem przegrali u siebie z Miedzią, która ostatecznie zajęła 1 miejsce i awansowała do II ligi. GKS Jastrzębie 
musiał zadowolić się 3 miejscem.

Kadra Górnika Jastrzębie po awansie do III ligi w sezonie 2004/2005: Stoją od lewej - Tomasz Miara (masażysta), Mirosław Szwarga, Grzegorz 
Sodzawiczny, Paweł Hajduczek, Janusz Wrześniak, Marcin Żukowski, Michał Ćmich, Bartłomiej Grabczyński, Tomasz Midzierski, Marcin Syposz, 
Grzegorz Wąsik, Ryszard Staniek, Krzysztof Zagórski (trener). Klęczą od lewej - Maciej Małkowski, Jarosław Miśkowiec, Łukasz Pielorz, Michał 
Szkalbmierski, Piotr Paś, Robert Żbikowski, Mariusz Miąsko, Błażej Pawliczek, Tomasz Ciemięga.



Powrót na piłkarskie salony
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22 marca 2008 r. jastrzębianie podejmowali u siebie Lechię Gdańsk, 
która wielkimi krokami zmierzała do ekstraklasy. Gospodarzom zabrakło 
jednak szczęścia i minimalnie przegrali 0:1. Kilka miesięcy wcześniej 
górnicy sprawili niespodziankę remisując w Gdańsku 2:2.

Kadra GKS Jastrzębie na rundę wiosenną sezonu 2007/2008: Stoją od lewej - Joachim Langer (prezes), Adam Wójcik (dyrektor klubu), Piotr Rzepka (trener), Jakub Kafka, Grzegorz Tomala, Michał Podolak, Bartłomiej Grabczyński, Artur 
Jędrzejczyk, Adam Wrzask, Krystian Kalinowski, Łukasz Kaciczak, Kamil Wilczek, Krzysztof Rusinek, Pavol Hustava, Bartosz Woźniak, Marcin Narwojsz, Marcin Bednarek, Jarosław Matusiak (trener bramkarzy), Tomasz Miara (masażysta). 
Klęczą od lewej - Tomasz Ciemięga, Janusz Wrześniak, Maciej Małkowski, Michał Chrabąszcz, Robert Żbikowski, Marcin Karwot, Kamil Gorzała, Michał Pietroń, Łukasz Pielorz, Mariusz Adaszek.

10 maja 2008 r. Arka Gdynia pokonała u siebie GKS Jastrzębie 1:0 
rewanżując się za porażkę w Jastrzębiu 0:2. Ostatecznie Arka, 
obok Lechii Gdańsk, Śląska Wrocław i Piasta Gliwice, wywalczyła 
awans do ekstraklasy.
Na zdjęciu napastnik Arki ścigany przez Marcina Bednarka           
(z lewej) i Łukasza Pielorza.

Mecz z GKS Katowice decydował o utrzymaniu Jastrzębia w I lidze. 7 tysięcy 
widzów obejrzało jednak porażkę gospodarzy 0:1. Piłkarze GKS Jastrzębie 
rozegrali jeszcze barażowy dwumecz ze Startem Otwock o zachowanie prawa gry 
w I lidze. Mimo zwycięstwa zespół nie otrzymał jednak licencji na grę w I lidze        
z powodu rosnących problemów finansowych. Tym samym zakończył się krótki, 
dwuletni sen o wielkiej piłce w Jastrzębiu. 

W sezonie 2009/2010 zespół GKS Jastrzębie rzutem na taśmę został ulokowany 
w grupie... wschodniej II ligi. W ten sposób niemal każdy wyjazd na mecz liczony 
był w setkach kilometrów. Pogłębiało to i tak ogromne kłopoty finansowe klubu. 
Sezon układał się bardzo fatalnie. Pierwsze zwycięstwo górnicy odnieśli             
w 8 kolejce, zaś pierwszy punkt u siebie piłkarze GKS wywalczyli dopiero             
w 13 kolejce!
Na zdjęciu zawodnicy GKS Jastrzębie w meczu z Okocimskim Brzesko. Spotkanie 
zakończyło się porażką gospodarzy 0:2.

Podczas, gdy GKS Jastrzębie rozpaczliwie broniło się przed spadkiem z II ligi, 
zupełnie inne nastroje panowały w niewielkiej wsi Nieciecza. Miejscowy LKS     
bez problemów awansował do I ligi, pokonując m.in. dwukrotnie zespół              
z Jastrzębia. Niebawem drużyna z Niecieczy przebojem wtargnęła                     
do ekstraklasy...
Na zdjęciu migawka z meczu GKS Jastrzębie z LKS Nieciecza.

30 kwietnia 2008 r. zagrali przyszli trzej kadrowicze reprezentacji Polski: Kamil 
Wilczek i Artur Jędrzejczyk (w barwach GKS) oraz Robert Lewandowski (w koszulce 
Znicza Pruszków). We wrześniu 2007 r. 19-letni Lewandowski strzelił jastrzębianom    
3 gole. W rewanżu na Stadionie Miejskim Jędrzejczyk już lepiej pilnował przyszłego 
gwiazdora i nie pozwolił mu na zdobycie bramki. Niestety, Znicz i tak wygrał 0:2.



2010 - powstanie GKS 1962 Jastrzębie

Kadra GKS 1962 Jastrzębie w sezonie 2011/2012. Stoją w górnym rzędzie od lewej - Tomasz Kocerba, Kamil Michalczyk, Adrian Bielecki, Witold Wawrzyczek, Mateusz Wrana, Tomasz Lorenc. Stoją w środkowym rzędzie od lewej -  
Andrzej Myśliwiec (trener), Bartłomiej Setlak, Kamil Gorzała, Adrian Kopacz, Łukasz Staniek, Marcin Bednarek, Błażej Pawliczek, Piotr Fedoruk (kierownik drużyny). Siedzą od lewej - Dawid Sawiński, Szymon Prostacki, Kamil Jadach, 
Paweł Polak, Mateusz Deege, Marek Sobik.
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W lidze okręgowej jastrzębianie szli jak burza, ale zdarzały się także 
wpadki, gdy np. na własnym stadionie remisowali bezbramkowo z LKS 
Nędza.
Na zdjęciu Kamil Jadach wchodzący w pole karne zespołu z Nędzy.

Dla kibiców GKS paradoksem był fakt, że JSW SA sponsorowała rywali 
Jastrzębia, podczas gdy jastrzębski klub ledwie wiązał koniec z końcem.
Na zdjęciu kapitan GKS Kamil Gorzała w starciu z piłkarzami KS 27 
Gołkowice.

Siłą GKS stali się młodzi wychowankowie MOSiR Jastrzębie, w pełni 
utożsamiający się z klubem i miastem.
Na zdjęciu zawodnicy GKS dziękujący kibicom za żywiołowy doping 
podczas prestiżowego meczu z Góralem Żywiec.

W 2010 r. GKS Jastrzębie przestał istnieć. Kibice i sympatycy klubu nie pozwolili 
jednak na zupełny upadek futbolu w mieście. Utworzyli GKS 1962 Jastrzębie 
odwołujący się do tradycji piłkarskich byłego górniczego klubu. 
Trzon nowego GKS stanowiła młodzież z MOSiR Jastrzębie wspierana przez 
weteranów: Witolda Wawrzyczka i Tomasza Ciemięgę. Zespół prowadzony przez 
Andrzeja Myśliwca wystartował w lidze okręgowej i bez problemów wywalczył 
awans do IV ligi śląskiej.
Entuzjazm i nadzieja na szybki powrót na piłkarskie salony zostały ostudzone       
w następnym sezonie. Młodemu zespołowi przytrafiło się kilka wstydliwych 
wyników i w rezultacie GKS zajął dopiero 5 miejsce.
Sezon 2012/2013 był bardziej emocjonujący, ale do awansu zabrakło niewiele. 
Jastrzębianie musieli uznać wyższość Nadwiślana Góra i Rekordu Bielsko-Biała.
W tym czasie zespół jednak dojrzał i okrzepł, młodzież nabrała doświadczenia       
i w następnym sezonie wygrała aż 25 na 30 spotkań, zdobywając w ostatnim 
meczu setną bramkę. Awans do III ligi stał się faktem.

Pierwszym trenerem odrodzonego GKS została żywa legenda klubu - Andrzej 
Myśliwiec. Jako zawodnik w barwach GKS Jastrzębie rozegrał aż 392 ligowe 
mecze, co jest klubowym rekordem. 

UMARŁ GKS, NIECH ŻYJE GKS!



Kadra beniaminka III ligi GKS 1962 Jastrzębie w sezonie 2014/2015. Stoją w górnym rzędzie od lewej - Tomasz Musioł, Kacper Kawula, Tomasz Lorenc, Kamil Szymura, Robert Zapała (trener bramkarzy), Tomasz Kocerba, Wojciech 
Caniboł, Kamil Duda.  Stoją w środkowym rzędzie - Bartłomiej Mościcki (fizjoterapeuta), Adrian Kopacz, Daniel Szczepan, Grzegorz Drazik, Mateusz Deege, Szymon Wątroba, Dominik Kulawiak, Oskar Mazurkiewicz, Wojciech Gluza 
(kierownik drużyny). Siedzą od lewej - Kamil Jadach, Damian Tront, Dawid Weis, Grzegorz Łukasik (trener), Kamil Gorzała, Tomasz Włodarek (asystent trenera), Damian Zajączkowski, Dominik Szczęch, Bartosz Hajczuk.

Dawid Weis i Tomasz Lorenc próbują zatrzymać zawodnika Fortecy Świerklany. W sezonie 2013/2014 głównym konkurentem GKS była Iskra 
Pszczyna. W meczu na szczycie jastrzębianie rozbili gości 4:1          
i wywalczyli awans do III ligi.

Wyjazdowy mecz z Podlesianką Katowice zakończył się zwycięstwem GKS 3:1. 
Na zdjęciu szturm jastrzębian na bramkę gospodarzy w wykonaniu Kamila 
Jadacha, Wojciecha Caniboła, Kamila Szymury i Piotra Pacholskiego.

W sezonie 2014/2015 piłkarze GKS mieli zająć bezpieczne miejsce w tabeli       
III ligi, tym bardziej, że Polonia Bytom, Odra Opole, Ruch Zdzieszowice czy dwa 
zespoły z Bielska-Białej, posiadały mocne drużyny. Celem podopiecznych trenera 
Grzegorza Łukasika była budowa zespołu pod kolejny awans w  przyszłości.
Na zdjęciu olimpijski spokój na ławce rezerwowych GKS w meczu z rezerwami 
Piasta Gliwice. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Jastrzębia 3:0.
Siedzą w górnym rzędzie - Dominik Szczęch, Kacper Kawula, Kamil Duda, Damian 
Zajączkowski, Tomasz Lorenc, Tomasz Kocerba, Damian Tront. Siedzą w dolnym 
rzędzie - Grzegorz Drazik, Damian Zawierucha (trener przygotowania 
motorycznego), Bartłomiej Mościcki (fizjoterapeuta), Wojciech Gluza (kierownik),  
Robert Zapała (trener bramkarzy), Grzegorz Łukasik (trener).

Mimo, iż Odra Opole uchodziła za głównego, obok Polonii Bytom, kandydata      
do awansu do II ligi, jastrzębianie dwukrotnie ją pokonali. 
Na zdjęciu Damian Zajączkowski w zwycięskim starciu z Odrą 2:0.

W meczu z Grunwaldem Ruda Śląska jastrzębianie aż czterokrotnie cieszyli się    
ze zdobycia bramki. 

W sezonie 2015/2016 piłkarze GKS 1962 Jastrzębie do samego końca walczyli   
o utrzymanie w III lidze, ponieważ reorganizacja rozgrywek zakładała degradację 
połowy zespołów. W trakcie sezonu nastąpiła zmiana na stanowisku trenera. 
Grzegorza Łukasika zastąpił Jarosław Skrobacz. Jastrzębianie nie tylko zachowali 
prawo gry w nowej III lidze, ale także zwyciężyli w finale okręgowym Pucharu 
Polski. Pokonali Rekord Bielsko-Biała i zapewnili sobie prawo gry na szczeblu 
centralnym Pucharu Polski. Była to zapowiedź przyszłych sukcesów młodych 
piłkarzy GKS.
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Pierwsze sukcesy pracy u podstaw



2016/2017 - Marzenia się spełniają

Po wyeliminowaniu Olimpii Grudziądz jastrzębianie w 1/16 PP zmierzyli się       
z II-ligowym Radomiakiem Radom. Mimo utraty bramki już w 1 minucie 
zawodnicy GKS podjęli walkę i pokonali rywali 2:1. 
Na zdjęciu szarża Dominika Kulawiaka.

Radość zawodników GKS po zwycięstwie nad Skrą Częstochowa 2:0 była ogromna - zespół przełamał kryzys i rozpoczął triumfalny marsz do II ligi. Końcówka sezonu była piorunująca i do ostatniej kolejki GKS nie oddał prowadzenia      
w lidze.
Na zdjęciu od lewej - Farid Ali, Piotr Trąd, Marcin Ruda, Natalia Sajdak (fizjoterapeuta), Kamil Szymura, Damian Tront, Tomasz Musioł, Piotr Pacholski, Daniel Szczepan, Jakub Świerczek, Wojciech Caniboł, Kamil Jadach, Dominik 
Szczęch, Dawid Weis, Tomasz Dzida, Maciej Gaszka, Adrian Kopacz, Oskar Mazurkiewicz.

Mecz 1/8 PP z Górnikiem Łęczna obfitował w dramaturgię wydarzeń.             
Gdy wydawało się, że jastrzębianie zwyciężą 1:0, sędzia w ostatniej minucie 
podyktował rzut karny dla zespołu z Ekstraklasy. Mecz zakończył się remisem, 
zaś w dogrywce wynik nie uległ zmianie. O awansie do 1/4 PP zadecydował 
konkurs rzutów karnych. Oba zespoły wykonały aż 7 serii. O jedną bramkę lepsi 
okazali się rewelacyjni gospodarze, którzy tym samym stali się największą 
sensacją tegorocznej edycji Pucharu Polski.
Na zdjęciu Farid Ali walczący o piłkę z zawodnikiem Górnika Łęczna

W ćwierćfinale jastrzębianie stoczyli dwumecz z I-ligowymi Wigrami Suwałki. 
Górniczy zespół, przetrzebiony kontuzjami, przegrał u siebie 1:2, zaś w rewanżu 
zremisował 1:1. Tym samym nie powtórzył osiągnięcia sprzed 40 lat, gdy GKS 
dotarł do półfinału Pucharu Polski.
Na zdjęciu Wojciech Caniboł, strzelec jedynej bramki dla GKS w pierwszym 
meczu z Wigrami Suwałki.

W rundzie wiosennej GKS był zdecydowanym faworytem do awansu, czego wyrazem było rekordowe 
zwycięstwo nad Olimpią Kowary aż 9:0. Zespół dostał jednak zadyszki i roztrwonił przewagę. Walka o awans 
stała się pasjonująca i każdy mecz dawał kibicom dużą dawkę emocji.
Na zdjęciu kapitan GKS Kamil Jadach walczący o piłkę z zawodnikiem rezerw Górnika Zabrze. Mecz źle 
układał się jastrzębianom, jednak w końcówce spotkania zdołali strzelić dwie bramki i wygrać 2:1.

Sezon 2016/2017 rozpoczął się udanie. W rundzie jesiennej jastrzębianie ponieśli tylko jedną porażkę i zostali liderem  
III ligi. Zawodnicy prezentowali ofensywny i ładny dla oka futbol.
Na zdjęciu zażarta walka o piłkę z zawodnikami Unii Turza Śląska. Jedynym strzelcem gola okazał się obrońca Kamil 
Szymura (pierwszy z prawej).

GKS SENSACJĄ PUCHARU POLSKI

Fo
t.

 A
rk

ad
iu

sz
 K

og
ut

Fo
t.

 A
rk

ad
iu

sz
 K

og
ut

Fo
t.

 A
rk

ad
iu

sz
 K

og
ut

Fo
t.

 A
rk

ad
iu

sz
 K

og
ut

Fo
t.

 A
rk

ad
iu

sz
 K

og
ut

Fo
t.

 A
rk

ad
iu

sz
 K

og
ut



2017/2018 - Awans jest nasz!!!
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Oni wywalczyli awans do I ligi w sezonie 2017/2018: stoją od lewej - Natalia Sajdak (fizjoterapeuta), Ville Salmikivi, Dominik Kulawiak, Bartosz Semeniuk, Kamil Szymura, Piotr Pacholski, Mateusz Kurzanowski, Grzegorz Drazik, Bartosz 
Szelong, Bartosz Jaroszek, Krzysztof Gancarczyk, Kacper Kawula, Daniel Szczepan, Wojciech Caniboł, Kacper Czajkowski, Kamil Błachut (kierownik drużyny). Siedzą od lewej - Marcin Ruda, Oskar Mazurkiewicz, Damian Tront, Dominik 
Szczęch, Dawid Weis, Kamil Jadach, Sławomir Królczyk (trener bramkarzy), Jarosław Skrobacz (trener), Damian Zawierucha (trener przygotowania fizycznego), Tomasz Dzida, Damian Zajączkowski, Farid Ali, Wojciech Łaski, Szymon Kuś.

Piłkarze GKS 1962 Jastrzębie zadebiutowali w II lidze znakomicie. 
Rozgromili u siebie MKS Kluczbork 5:1 i pokonali w Wejherowie Gryf 2:0.    
W 3 kolejce stracili jednak pierwsze punkty remisując bezbramkowo              
z Błękitnymi Stargard.
Na zdjęciu Dominik Kulawiak w starciu z zawodnikiem Błękitnych.

Po świetnym zwycięstwie nad GKS Bełchatów jastrzębianie zmierzyli 
się u siebie ze Zniczem Pruszków. Mecz był nadzwyczaj 
emocjonujący. Gospodarze wyrównali nad 10 minut przed końcem, 
a zwycięski gol dla Jastrzębia padł w ostatnich sekundach 
doliczonego czasu gry.
Na zdjęciu szarżujący Farid Ali i asystujący mu Damian 
Zajączkowski.

Znakomicie spisujący się u siebie piłkarze GKS 1962 Jastrzębie znaleźli          
w końcu pogromcę w zespole Garbarni Kraków. Goście zwyciężyli 2:1.          
Na szczęście w kolejnych meczach jastrzębianie odnosili tylko zwycięstwa.
Na zdjęciu kapitan GKS Kamil Jadach walczący z zawodnikiem Garbarni.

Późną jesienią trener Jarosław Skrobacz miał powody do zadowolenia.             
W derbowym meczu z ROW Rybnik jego zespół odniósł czwarte z kolei zwycięstwo 
i umocnił się na pozycji lidera II ligi.

Runda wiosenna zaczęła się dla Jastrzębia udanie. Pierwszego gola w meczu      
ze Stalą Stalowa Wola zdobył Daniel Szczepan (na zdjęciu z prawej). Drugą 
bramkę dołożył Kamil Szymura i GKS zwyciężył 2:1.

Mecz na szczycie z ŁKS Łódź był bardzo zacięty i o skromnym zwycięstwie 
jastrzębian przesądził skutecznie wykonany rzut karny przez Kamila Jadacha.
Na zdjęciu Kamil Szymura w pojedynku główkowym z zawodnikiem ŁKS.

Po czterech porażkach z rzędu przyszło wreszcie przełamanie. GKS pokonał        
u siebie Legionovię 3:1 i na trzy kolejki przed końcem mogło świętować kolejny 
awans. Radość z sukcesu była olbrzymia. W ciągu 8 lat klub przeszedł niełatwą 
drogę od ligi okręgowej na zaplecze ekstraklasy. Piłkarze zapisali kolejną piękną 
kartę w historii jastrzębskiego futbolu.


